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tymczasowy Rząd Narodowy wyraian wofl narodu
Już od dłuższego ezaau odbywały siu 

oa terenach wyzwolonych we wszyst­
kich większych ośrodkach miejskich i 
wiejskich wiece i zebrania, na których 
zgromadzona ludność dawała wyraz 
swej zdecydowanej woli stworzeni a 
Rządu Narodowego. Po raz pierwszy 
żądanie takie zostało wyrażone na Kon­
gresie Spółdzielczym, który odbył aię w 
ostatnich dniach listopada w Lublinie. 
W czasie obrad Kongresu, po dokonaniu 
szczegółowej oceny wyników pracy 
PKWN na szeregu odcinkach odbudo­
wy Państwa, spćłdzielnicy -  pionierzy 
nowych demokratycznych form naszego 
życia gospodarczego, w  rezolucji uch­
walonej na Kongresie uzasadnili swoje 
żądania:

„Kongres Spółdzielczy stwierdza, i t  ko- 
ułeczność ugruntowania rządów demokracji w  
Polsce, doprowadzenia do zwycięskiego końca 
w ojny z okupantem hitlerowskim, obrony in­
teresów Polski na arenie międzynarodowej, 
wobec zbliżającego się końca w ojny, w ym a­
gają przekształcenia Polskiego Kom itetu W y­
zwolenia Narodowego sta T ym czasow y Rząd  
Rzeczypospolite]''.

A w innym miejscu:
^Deklarując fok najdalej idącą współpracę 

ruchu spółdzielczego t  Rządem nowej Polski 
Kongres spodziewa się, te  w ładze rządowe  —  
otoczą ruch spółdzielczy naietną opieką".

Głos spółdzielców podchwycili s en­
tuzjazmem pracujący szeregu przedsię­
biorstw 1 instytucji, szerregu ośrodków 
prowincjonalnych.

Niezapomniane chwile przeżył Lublin 
w dniu, w którym odbył się wiec zorga­
nizowany przez Radę Zw. Zawodo­
wych i partie polityczne. Wokół trybu­
ny zgromadził się wtedy wielotysięczny 
tłum. W równych, zwartych szereg ich, 
zc swymi sztandarami związkowymi i 
partyjnymi, z transparentami szli pra­
cujący miasta, zorganizowani w poszczą, 
gólnych związkach, złączeni JeJ lą wo­
lą, świadomi odpowiedzialności, Jaką 
wezmą na siebie w wyniku zrealizowa­
nia wysuniętego posiwlatu.

„Zebrani stwierdzają, że pod kierow­
nictwem PKWN. dzięki pracy obozu de- 
mokratycznego~. odbudowana zostało 
Państwo Polskie, na ziemiach wyzwolo- 
nyth utworzone zostało Wojsko Pol­
s k i e " .

„Po ras pierwszy w dziejach narodu 
•ter władzy znajduje się w rękach lu­
du" — ©to niektóre ustępy uchwalonej 
na wiecu rezolucji.

W dniu, kiedy rapadła historyczna 
decyzja Krajowej Rady Narodowej, ob­
radowa! Kongres Chłopski. Zgromadził 
on również wielotysięczne rzesze. Jesz­
cze może nigdy teatr lubelski nie zgro­
madził tylu ludzi ze wsi. Chłopi przyby­
li już po przyjęciu ziemi w posiadanie, 
po zlikwidowaniu obszamiczych gniazd 
reakcji. Odwieczne dążenia chłopskie 
zostały zrealizowane dzięki zdecydowa­
nej poi tyce PKWN-u, jego konsekwent­
nej linii demokratycznej. PKWN nie 
może więc — uchwalono na Kongresie

pozostać władzą anonimową. Winien 
0,1 Przyjąć formę i nazwę odpowiadają­
ca w całej pełni istocie i autorytetowi 
tęj pierwszej władzy wykonawczej na 
ziemiach wyzwolonych. Tą formą może 
j>yć tylko suwerenny i prawomocny 
Rząd Rzeczypospolitej. Taką była wola 
chłopska, wyrażona na kongresie.

Z terenów okupov^-'veh dochodzą nas 
wieści o tym, że z < a na dzień rosną 
szeregi Armii Ludów su. że wzm aga etę

duch oporu, że na całym obszarze Rze­
czypospolitej tworzą się Rady Tereno­
we 1 Komitety Podziału Ziemi. Bracia 
nasi nie mogą doczekać się chwili oswo­
bodzenia, chwili przybycia sprzymie­
rzonych wojak radzieckich i polskich. 
Docierają oczywiście za Wisłę wiadomo­
ści o osiągnięciach PKWN-u. Rodacy 
nasi, tocząc nieprzejednaną walkę z 
okupantem, zakładają już teraz funda­
ment pod gmach przyszłego państwa w 
myśl zasad Manifestu PKWN, zgodnie z 
dążeniami mas pracujących.

Jest niewątpliwie bezsporną, history­
czną zasługą i naszej partii, kroczącej 
wspólnie z innymi stronnictwami demo­
kratycznymi na czele mas ludowych, że 
dojrzała świadomość polityczna polskie­
go świata pracy, że lud polski, wziąwszy 
raz władzę w swoje ręce, postanowił ją 
utrzymać nadal i  wzmocnić. Chodzi 
przecież o to, aby dotychczasowe zdoby­
cze zachować w pełni i walczyć o nowe, 
aby wyzwolenie ziem polskich w walce 
zbrojnej ostatecznie osiągnąć.

Uczucie wdzięczności i uznania dla 
Armii Czerwonej za okazaną pomoc jest 
powszechne. Znalazło ono wyraz w po­
parciu udzielonym przez społeczeństwo 
naszej polityce zagranicznej, polityce

opartej przede wszystkim na trwałym 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim.

Śmiała i  konsekwentna polityka 
PKWN w kierunku demokratyzacji 
kraju, podniesienie mas pracujących do 
roli czynnika dominującego w Państwie, 
oo znalazło wyraz w szeregu konkret­
nych posunięć naszej polityki wewnętrz­
nej — to podstawy, na których wyrosło 
zaufanie mas do demokratycznej władzy 
państwowej na terenach wyzwolonych.

W świetle historycznych osiągnięć 
PKWN ostatecznie zdemaskowane zo­
stały zakusy sanacji, zarówno na emi­
gracji, jako też i w kraju. Nigdy może 
dotychczas tak jasną i uderzającą nie 
była zdradziecka polityka aanatarów 
z Londynu, jak w pierwszym okresie na­
szej pracy nad odbudową państwa. Kie­
dy obóz demokracji mobilizował wszyst­
kie siły dla tej sprawy, agentury loi»- 
dyńczyków mierzyły kulą w piersi naj­
ofiarniejszych działaczy, żołnierzy i o- 
fteerów wojska. Nigdy tak jasno nie był 
widoczny podstawowy cel istnienia e- 
migracyjnego rządu — obrona interesów 
kliki, jak wtedy, gdy Arciszewski zapo­
wiadać zaczął uchwalenie dekretu o Re­
formie Rolnej, w momencie kiedy par­

celacja majątków obszami czych dobie­
gała końca.

Nic więc dziwnego, że tak powszechny 
i solidarny był głos społeczeństwa, do­
magającego się wyłonienia Tymczaso­
wego Rządu.. Nic więc dziwnego, że Kon­
gres Chłopski uchwali} wniosek o pozba­
wienie obywatelstwa Raczkiewicza, Ar­
ciszewskiego 1 Kwapińsfciego.

Żądanie ustanowienia Tymczasowego 
Rządu Narodowego, wysunięte przez 
masy pracujące, jest dowodem ich głę­
bokiego patriotyzmu, ich woli podkre­
ślenia na zewnątrz tego, co zostało osią­
gnięte w rzeczywistości. Stworzenie nie-j 
zależnego państwa winmo bowiem zna­
leźć swój wyra* w odpowiedniej fomma. 
Rząd jest tą  jedyną formą, w całej peł­
ni wyrażającą i legalizującą jednocześ­
nie istniejący stan rzeczy. Tylko Rząd 
Narodowy może byt tym  najwyższym  
symbolem suwerenności odradzającego 
się Państwa. Zostało to wyrażone w re­
zolucji Związków Zawodowych: „Na­
ród chce, by w jego imieniu występował 
na arenie międzynarodowej Polski Rząd 
Demokratyczny.

Stefan Matuszewski

Pąkffa h itlerow ska  stru n a
Okupant niemiecki we wszystkich 

swoich zbrodniczych pociągnięciach na 
terenie krajów, gdzie stanął Jego zabor­
czy aparat, zdołał sobie wytworzyć spe­
cjalne metody grabieży i oszustwa, za 
pomocą których doprowadził do komple­
tnej ruiny całe państwa i narody. Z je­
dnej atrony przy pomocy mordów po­
wszechnych, terroru, gwałtu, ucisku 
narodowościowego i prześladowań wy­
tworzył hitleryzm taką atmosferę, która 
zabiła kompletnie wszelką inicjatywę 
Jednostki i masy — a z drugiej mając za 
podstawę swej działalności pospolite o_ 
szustwo, różnego rodzaju wyrachowany­
mi pociągnięciami starał się równolegle 
do zniszczenia życia politycznego i spo­
łecznego, zniszczyć wszelki dorobek go­
spodarczy, łamiąc katastrofalnie podsta­
wy ładu i porządku ekonomicznego, na 
którym opierało tlę całe tycie państwo­
we.

Jeżeli w dziedzinie politycznej wszyst­
kie chwyty oprawców hitlerowskich 
były 1 są nader Jaane i widoczne, o tyle 
na odcinku gospodarczym, którego bu­
dowa Jest z natury rzecrv skomplikowa­
na i znana prawie wyłącznie fachowcom

i zawodowym ekonomistom, wazelkie 
zamierzenia niemieckie, aczkolwiek bar­
dzo niebezpieczna, często bywały dla 
szerokich maa nieznane i mało zrozu­
miałe. Przewrotni spryciarze hitlerow­
scy starali się zawsze wykorzystać tą 
słabą stronę małej, powszechnej orien­
tacji ludności w kwestiach natury go­
spodarczej i na tym  bardzo skompliko­
wanym odcinku uderzali mocno, odno­
sząc poważne sukcesy w postaci rujno­
wania rtrv.ki.ury gospodarczej kraju.

Polska jest jednym s typowych przy­
kładów tego, Jak dalece niebezpieczne 
i rujnujące są ataki skierowane na fran­
cie gospodarczym danego państwa, 
przy czym na przykładzie tym jasno wi­
dzimy, te  w pierwszym rzędzie ostrze 
tych poczynań zwrócone jest przeciw 
najszerszym masom ludności — robot­
nikom i ęjjiłopom.

Po zajęciu ziem polskich i unieważ­
nieniu dotąd oto owiązującej waluty, hi­
tlerowscy ekonomiści stworzyli sobie 
samozwańczy' bank emisyjny, w którym 
bez przeszkód rozpoczęli drukować w 
dowolnej ilości banknoty, nie mające 
żadnego pokrycia. Stworzywszy sobie

Z e b r a i r e  P o la k ó w  w  E lo s k w i^
my z entuzjazmem wiadomość o wyło­
nieniu przez Krajową Radę Narodową 
Rządu Tymczasowego Reczypospolitcj 
Polskiej. Z niecierpliwością czekaliśmy 
na ten akt historyczny. Realizuje on 
wszystkie nasze marzenia o odrodzeniu 
naszego niepodległego Państwa na zasa­
dach demokratycznych swobód obywa­
telskich. Wzywamy wszystkich Pola­
ków w kraju i na emigracji do zjedno­
czenia się wokół Rządu Tymczasowego, 
jako władzy prawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Uznając Rząd Tymczasowy za 
jedyny legalny Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, solennie przyrzekamy, że bę­
dziemy pracować m  chwałę i pożytek 
Ojczyzny i na wezwanie jej dla dobra 
Narodu szczędzić nie będziemy trudów, 
a w potrzebie i życia".

MOSKWA (Polpress). 8. L 43 r. W 
Moskwie w lokalu ZPP odbyło się ze­
branie Polaków i  okazji utworzenia 
Rządu Tymczasowego w Polsce. W 
imieniu Zarządu Głównego ZPP zebra­
nie zagaił ob. Pański. W skład Prezy­
dium weszli prof. P;v s, prof. Dębow- 
aki, ob. Olszewski, mjr. Sobiosiak, mjr. 
Prużyóski, mjr. Krzemień, kpt. Modze­
lewski, ob. Obrączka, ob. Kamiński i in. 
Zebrani powzięli następującą rezolucję: 

„Prezydentowi Krajowej Rady Naro­
dowej ob. Bierutowi oraz Prezesowi 
Rządu Tymczasowego Rzeczypospoli­
tej Polskiej qbl Osóbce - Morawskiemu. 
My, uciekinierzy z Polski, na zebraniu 
w Moskwie 8. I 1945 roku zwołanym 
przez Zarząd Głów,iy JfPP przyjmuje-

w ten spcwób walutę obiegową, mieli u- 
łatwione zadanie wyciągnięcia od spo­
łeczeństwa polskiego TM bezwartościo­
we świstki papieru wszelkich kosztow­
ności i rzeczy wartościowych, których 
zubożała ludność musiała się wyzbywać, 
aby zakupić za ni* artykuły pierwszej 
potrzeby.

Niezależnie od tego całe zgraje oszu­
stów, spekulantów i dorobkiewiczów 
wojennych miały doskonałe pole do po­
pisu — piekąc przy jednym ogniu dwie 
pieczenie, bo raz żerując na nędzy 
swych rodaków nabijali swe za chłap-, 
ne i wiecznie chciwe kieszenie, a nastę­
pnie świadomie dopomagali katom swe­
go narodu do zupełnego wyniszczenia 1 
tak zachwaszczonej przez reżym sana­
cyjny gospodarki państwowej.

Dlatego dekret Rządu unieważniają­
ca ostatnie widome znaki okupacji hi­
tlerowskiej — banknoty hitlerowskie­
go !' »rkn emisyjnego w Polsce okupo­
wanej, został powitany z zadowoleniem 
nrzez warstwy pracujące naszego kraju. 
Robotnik i chłop polski dokładnie rozu­
mie, że jest to jeden z wielu kroków 
waszych władz, zmierzający do skrócenia 
i wyplenienia z żyda polskiego wszel­
kich możliwości żerowania cąłej pleja­
dy oszustów i spekulantów, panoszą­
cych się dotąd bezkarni* na wyniszczo­
nym wojną społeczeństw:e. Równocze­
śnie położono kres wszystkim zamiarom 
okupanta, usiłującego bezskutecznie 
przygotować nam na terenach jeszcze 
przez siebie ciemiężonych chaos i zamie­
szanie w dziedzinie goapóderczęj przez 
rzucenie na rynek metWczonej ilości 
świeżo wypuszczonych banknotów, nie 
mających żadnego pokrycia.

Jak z tego jasno wynika, oatątni de­
kret zmierza wyraźnie do u p o rz ą d k o ­
wania bardzo czułej struny państwo­
wej, jaką jest dziedzina gospodarki f 
nerwowej. Dlatego klasa robohewza u- 
waźa to p o c i ą g z a  WA2NE, CELO 
WE, SŁUSZNE i  UZASADNIONE.

Artur Karaczewrki



■ B JłłMP uliPiiTitfllliBMli   i SfT. 2 ara

RfA froncie immum
9 stycznia w rejonie Budapesztu woj­

ska sowieckie kontynuowały walki w 
celu zniszczenia okrążonej grupy wojsk 
tti eprzy j acielskich.

Zwężając pierścień okrążenia — woj­
ska sowieckie zajęły lotnisko, park miej­
ski, zakład rafinerii benzyny, fabrykę 
czołgów, zakłady metalurgiczne; obecnie 
oczyszczają rejon Kispet.

W ciągu dnia walki wojska sowieckie 
zajjęły ponad 350 bloków domów w Bu­
dapeszcie.

Na północny zachód i zachód od Bu­
dapesztu wojska sowieckie z powodze­
niem odpierały ataki nieprzyjacielskiej 
piechoty i czołgów.

8 stycznia wojska sowieckie zniszczyły 
lub uszkodziły w  tym rejonie 60 nie­
przyjacielskich czołgów.

Na północny wschód i wschód od Ko- 
marna wojska sowieckie kontynuowa­
ły swą ofensywę i zajęły szereg więk­
szych miejscowości.

8 stycznia w  tym  rejonie wojska so­
wieckie wzięły ponad 1000 nieprzyjaciół 
do niewoli

Na innych odcinkach frontu nie było 
istotnych zmian.

Wczoraj w walkach powietrznych i 
ogniem artylerii przeciwlotniczej woj­
ska sowieckie zestrzeliły 13 samolotów.

*  *  *

M OSKW A (Polpress). Zacięte walki w sto- 
licy W ęgier trw ają nadal. Posuwając się 
w zdłuż to ru  kolejowego, wojska radzieckie 
do ta rły  do park u  miejskiego Nepliget. N ie­
przyjaciel rzucił do kontrataku  czołgi i dz‘a- 
ła zm otoryzow ane, jednak artyleria radziecka 
2musiła Niem ców do  cofnięcia się. Zwiększa­
ją c  natarcie radzieckie oddziały szturm owe 
w yparły w roga z parku  i toczą walki a km  
na wschód od Dunaju. W ojska radzieckie 
działające w  południowo - wschodniej części

f  iasta w śród walk posunęły się naprzód i 
rozbiły szereg silnie um ocnionych punktów  

oporu obrony nieprzyjaciela. W  dzielnicy Kis- 
p e r t radzieckie oddziały szturm owe w ciągu 
dnia oczyściły od N iem ców  ponad sto bloków  
mieszkalnych. Cofający się nieprzyjaciel po­
niósł wielkie straty  w  ludziach i sprzęcie w o­
jennym. Jeden ty lko  oddział strzelców znisz­
czył batalion hitlerow ców , wziął too  jeńców

i zdobył działa zm otoryzow ane, autom a­
tów, 300 karabinów  i skład amunicji.

N a północny zachód i zachód od Budapesz­
tu  w dalszym ciągu trw ały  zacięte walki. W  
rejonie drogi Esztergom — Budapeszt wojska 
radzieckie odparły ataki nieprzyjaciela. N a 
pewnym  odcinku mały oddział piechoty i 
czołgów nieprzyjacielskich przedostał się na 
pozycje wojsk radzieckich. Oddział ten  został 
okrążony i całkowicie zlikwidowany.

N a zachód od Budapesztu nieprzyjaciel 
rzucił do ataku w ielką ilość czołgów usiłując 
przedostać się aa  linię kom unikacyjną wojsk 
radzieckich, lecz natknął się na silny opór, 
w skutek czego w  drugiej połowie dnia zm ie­
nił tak tykę, usiłując małym i grupam i prze­
drzeć się poprzez radzieckie szyki bojowe. 
Ogień artyleryjski rozproszył szyki n ieprzy­
jaciela. W ojska radzieckie przeszły do k o n tr­
ataku, zmuszając N iem ców  do cofnięcia się 
i polepszając swoje pozycje.

H iem cy  m o b i l iz u ją  d z ie c i
SZTO K H OLM , 10. 1 (PolpressL Jak  donosi 

berliński korespondent gazety „Dagens Nyhe- 
te r" , w Niem czech odczuwa się gwałtowny 
brak sil roboczych, wobec czego władze hitle­
rowskie mobilizują do pracy dzieci niemiec­
kie w  wieku od 12 do 14 lat. Dzieci pracują 
na poczcie i innych urzędach, kadry których 
są mocno przerzedzone wskutek, „totalnej 
mobiEzacji".

nafm uM ZA O H O U N W
. L O N D Y N , 9. T (Reuter). Z głównej kw a­

tery gen. Eisenhowera donoszą:
W ojska sprzymierzonych zaatakow ały 1 

zniszczyły pozycje nieprzyjaciela niedawno 
utworzone na zachodnim brzegu M ozy pod 
W anshum. N a  północnym skrzydle frontu w 
Ardennach oczyściliśmy z nieprzyjaciela za­
chodni brzeg rzeki Salm aż do miasta Wiel- 
salm. W zmocniliśmy nasze pozycje na drodze 
Saint V ith — la Roche, na wschód od Regne, 
które zostało przez nas zdobyte. N a po!udnio- 
zachód od G rand Menile zajęliśmy Dochamps. 
N a południow ym  skrzydle fron tu  oczyściliś­
my z nieprzyjaciela Bonnerue, 6 mil na wschód 
od Saint H ubert, po kilkudniowych walkach, 
w  których przechodziło ono dw ukrotnie z rąk 
do rąk. N a  wschód od T ille t napotykam y 
wciąż rosnący opór nieprzyjaciela. N a  połud- 
nio-wschód od Viltz, w  pobliżu D ahl, odpar­
liśmy kontratak  nieprzyjaciela. W ojska nasze 
w kroczyły do Rillłngen, 8 mil na wschód od 
Saargemiind. Posunęliśmy się i ‘/» m ili na­
przód n a  zachód od Bitsche.

L O N D Y N , 9. I (U nked Press). Ronald 
Clarc, korespondent U nited Press przy 21-ej 
grupie armii Stanów Zjednoczonych, donosi: 
W ojska amerykańskie posunęły się wczoraj 
o  2 1/1 mili naprzód w  rejonie W elsalra i za­
grażają terpz bocznym  drogom  w  tym  
rejonie. O ddziały brytyjskie i amery­
kańskie dokonują oskrzydlenia w ojsk nie­
przyjaciela na północo-wschód i północo- 
zachód od la Roche i znajdują się w  odległoś­
ci mniej niż 7.000 yardów  od tego miasta z 
obydwu stron.

Sytuacja w Grecji
L O N D Y N , to . I (Polpress). Ateński kores­

pondent agencji Reutera donosi, że wczoraj 
grecki m inister spraw zagranicznych dem ento­
wał wiadomość o tym , iż rząd grecki wydał na­
kaz aresztowania głównych przywódców 
EAM i Elas.

„Tym  niemniej — oświadcza korespondent 
— naczelnik policji, oznajm ił mi dzisiaj, że 
że nakaz aresztowania w ydano ł że dotyczy 
on przywódców EAM i Elas".

W edług doniesienia agencji Reutera można 
uważać, że wojska Elas znajdujące s:ę w  A te­
nach w dniu 1. I  straciły i j  tysięcy osób, 
których 12 tysięcy trafiło  do niewoli. P raw ­
dopodobnie jednak ty lko 8 tys. z nich stano­
wiło regularne oddziały Elas.

I P S s S H d S s S I D
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M r i

W  dniu wczorajszym zacytowaliśmy opinie 
trzech dzienników szwedzkich różnych kie­
runków  o  sprawach polskich. Dziś przytoczy­
my szereg innych wypowiedzi prasy zagra­
nicznej (francuskiej, kanadyjskiej, am erykań­
skiej, tureckiej), świadczących, podobnie jak 
«.pi ' szwedzkie, o  wzroście popularności R^ą- 
c j  ; mrzasowego i o  całkowitej kom prom ita­
cji k ki em >rantów  londyńskich.

! w 1 demo, rząd angielski w swoim cza­
sie odebrał debit faszystowskiej gazecie „W ia­
domości Polskie", wydawanej przez reakcyj­
nych emigrantów. Obecnie rząd kanadyjski, 
cofnął debjt amerykańskiemu organowi pol­
ski-i reakcji pt. „N ow y Świat". W ydaw ana 

ronto (Kanada) „Kronika tygodniowa" 
pisze w związku z tym :

„Rząd kanadyjski poszedł za przykładem  
rządu, angielskiego w  stosunku do faszy- 
st^—śkiej gazety „Wiadomości Polskie", 
v.' aT’anej przez N ow akow skiego, Pragie- 
r.1, Zbigniewa Grabowskiego i in. W krótce 
r <’a nasza faszystow ska klika, coraz bar- 
dziej otwarcie zajmująca stanowisko Goeb- 
hrj-a, znajdzie się nie ty lko  poza gronem  
narodów zjednoczonych, ale tak ie  p rzy­
wódcy iej mogą się znaleźć tam, gdzie po­
winni się oni znajdować wraz z  hitlerow­
cami za drutem kolczastym .

W yrażając uznanie rządow i w  O ttawie 
za cofnięcie debitu faszystowskiem u ,N o ­
wemu światowi" , zdajem y sobie sprawę z 
tągo, żc propaganda będzie się rozpowszech­
niać innym i drogami, np. przez biura kon­
sularne, obsadzone przez zw olenm ków  Ma­
tuszewskiego, Sesnkowskiego i Raczkiew i- 
c^a. Biura te są częścią sieci wrażej propa­
gandy. Nadszedł czas dla uznania demokra­
tycznego rządu w  Polsce. Nadszedł czas dla 
wyrugowania agentów faszystow skich  z , 
placówek dyplc.antycznych. Nadszedł czas 
dla zaprzestania udzielania funduszów  sta 
cele propagandy hitlerowskiej".

T E A T R  W O J S K A  P O L S K IE G O
Dziś i codziennie — „D O ŻY W O CI Ę" — 

komedia A leksandra Fredry. Początek przed­
nia -  -'dz. 14 no, koniec o  godzu. ju*

Zaś angielska gazeta „Ottawa Evening Ci­
tizen"  pisze w artykule wstępnym:

„Polski rząd emigracyjny mąci politykę  
polską, co jest dla Polski praw dziw ym  nie­
szczęściem. R ząd emigracyjny nie może być 
uznany za reprezentanta narodu polskiego". 
Amerykański „Daily W orker"  w  artykule 

redakcyjnym  pisze o
„niezaprzeczalnym prawie ludu polskie­

go do urządzenia swego życia wew nętrzne­
go zgodnie ze swoją opinią" 
i stw ierdza, że

„banda, która nazyw a siebie rządem lon­
dyńskim , zdyskredytow ała się całkowicie". 
Z drugiego końca świata, ze stolicy Turcji 

Ankary, donosi Polpress:
Wielkie dzienniki w języku tureckim i fran ­

cuskim podkreślają, że „Polski Kom itet W y­
zwolenia Narodow ego w  Lublinie zyskuje na 
potencjale jako właściwy rząd“ . G azety tu­
reckie stwierdzają, że „rząd polski w Londy­
nie dokonywa ciągłych zmian, a tymczasem 
spraw a rozwiązuje się sama przez się na miej­
scu — w kraju".

Wreszcie w biuletynie francuskim „La Fran­
ce Com battante" w  artykule „Die W acht am 
Rhein" czytam y m. in.:

„Naród francuski, podobnie jak narody 
Z w iązku  Radzieckiego, Belgii, Holandii, 
Luxemburga, Polski i Czechosłowacji zdecy­
dowany jest nie poprzestać na m artwej lite­
rze układów pokojowych. N aród francuski 
podobnie jak w szystkie te narody, które  
znajdują się pod bezpośrednią i ciągłą groź­
bą drapieżności teutońskiej, pragnie przede 
w szystkim  mieć mocną granicę, granicę hi­
storyczną i naturalną zarazem, jaką dla 
niego jest Ren, i jaką Odra będzie na 
W schodzie dla narodów słowiańskich, dla 
Polski powiększonej o prastare jej prowin­
cje, — o Prusy W schodnie, Pomorze, Poz­
nańskie zachodnie i Śląsk, które najeźdźcy 
niemieccy wydzierali gwa.tem  na przstrzeni 
wielu w ieków ".
Sprawa granic zachodnich Polski, oczywista 

dla dziennikarza francuskiego, jest jeszcze w ąt 
pliw a ty lko dla intrygantów  politycznych z

R adio londyńskie donosi, łe  wojska angiel­
skie posunęły się o  ty  mil na północny za­
chód od Aten i zajęły miasto Teby. W ojska 
Elas staw iały słaby opór. W  Atenach odby­
w ają się rewizje, mające na celu wykrycie 
broni.

L O N D Y N , 10. 1 (Polpress). Agencja R eute­
ra  podaje doniesienie gazety ateńskiej „Ele- 
frerija" o  tym, że „niektórzy członkowie CK 
greckiej partii komunistycznej są aresztowani 
przez organy specjalnej służby bezpieczeń­
stwa.

Agencja Reutera donosi powołując się na 
gazetę „News Chronicie", że generał Plastiras 
oświadczył przedstawicielom prasy, że jeżeli 
„pow stańcy" tj. oddziały Elas nie złożą bro­
ni, to  on  sam stanie na czele wojska, które 
zajmie się ich likwidacją. W  Ciągu kilku ty ­
godni po oczyszczeniu A ten po trafi przyw ró­
cić władzę w całym kraju.

L O N D Y N , 9. I (Polpress). Agencja R eutera 
kom unikuje, że według doniesienia z Aten 
wojska Elas, k tóre udały się w góry na pół- 
nocny-zachód od A ten po raz pierwszy po 
opuszczeniu stolicy zaatakowały czołgi angiel­
skie w  Defile 20 m il od Aten.

N a s t r o j e  d e f e t y s ty c z n e  
w  N ie m c z e c h

G azety szwajcarskie donoszą o  “wzroście 
nastrojów  defetystycznych w Niemczech. N o ­
w oprzybyli z Niemiec opow iadają o wzmo­
żeniu się trudności zaopatrzeniow ych i w zro­
ście nastrojów  defetystycznych w kraju.

„Tribune de Lausanne" donosi, że ciągłe 
naloty alianckie na linie kom unikacyjne w y­
wołały szereg trudności, szczególnie w dzie 
dżinie zaopatrzenia w węgiel. D ały  się rów 
nież zauważyć trudności aprowizacyjne. Lud­
ność Niemiec nie otrzym uje tego, co jej przy­
sługuje na podstawie k art żywnościowych.

T o  wszystko wywołuje w  masach niemiec­
kich pragnienie pokoju. Panuje opinia, że ty l­
ko pokój zapobiegnie zupełnej katastrofie 
Rzeszy, i że ty lko pokój położy kres straszli­
wej masakrze.

"WaTki te  *ą jakby przełom ową błtf#ą It)
północnym skrzydle frontu w  Ardennach^ 
gdzie szala zwycięstwa zdaje aię przechylać M
stronę sprzymierzonych.

Cała linia sprzymierzonych między Stavwj 
Sot i Marche posuwa się teraz zw olna na*| 
przód. W ojska brytyjskie i amerykańskie io *  
tarły  do górzystych i najtrudniejszych terw*, 
nów.

KRONIKA

P O B Ó R  D O  A R M II F R A N C U S K IE J
L O N D Y N  (Polpress). Jak  donosi agencj#j 

A PJ z Paryża, francuski minister wojny Die- j 
telme oświadczył, że kontyngent 1943 r. bę*j 
dzie powołany do armii francuskiej w końcu 
stycznia, a kontyngent 1944 r. z początkiem 
wiosny. Indywidualnie zostaną powołani o f i - , 
cerowie, podoficerowie, specjaliści apcrskich , 
oddziałów  inżynieryjnych i oddziałów  łączno- i 
ści, personel lekarski o raz inni.

H IT L E R O W C Y  S Z Y K U J Ą  S IĘ  D O  
N O W E J W O JN Y

N O W Y  JO R K  (Polpress). Koresponden* 
agencji „Associated Press" przy  sztabie amery­
kańskich wojsk w Belgii donosi, że niemieccy 
przemysłowcy rozpoczęli eksport kapitałów  
celem zabezpieczenia ich i  przygotow ań do 
w ytw arzania uzbrojenia dla trzec:ej wojny 
światowej. Korespondent podkreśla zmianę 
hitlerowskiej polityki, k tóra uprzednio ostro 
zwalczała wywózkę kapitałów , obecnie zal 
popiera ją, proponując przemysłowcom jak 
największy eksport dla ratow ania siebie sa­
mych i urzeczywistnienia swoich p linów  po­
wojennych.

Jednocześnie —  pisze korespondent — hi­
tlerowcy wydali rozporządzenie dotyczące o r­
ganizowania tzw. tajnych, technicznych za­
rządzeń czyli biur doświadczalnych w neutral­
nym kraju.

Szereg tajnych agentów hitlerowskich zaku­
puje mienie za pieniądze niemieckie oraz_ sta­
ra się naw iązać nowy kontakt z zagranicą i 
ustalić, jakie kartele będą mogły dopomóu 
Niemcom w ich planach dotyczących nowel 
wojny.

L IC Z B A  K O M U N IST Ó W
Jak  donosi „K rasnaja Zwiezda", ilośA 

członków W szechzwiązkowej Partii Komuni­
stycznej (bolszewików) przekroczyła ostatnio 
liczbę pięciu milionów osób.

W  najcięższych chwilach wojny, gdy N iem ­
cy parli w  głąb ZSRR i szturm owali Stalin­
grad, ty lko w  sierpniu 1942 roku w szeregi 
partii wstąpiło 132.000 nowych członków.

„BO H A TSjR O W IE Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IE G O "

„K rasnaja Zw iezda" donosi: O d początku 
wojny narodowej do 1 października 1944 r. 
5.201 osób otrzym ało w Czerwonej Armii ty ­
tuł Bohatera Zwfązku Radzieckiego. Między 
nimi było 3.798 Rosjan, 961 Ukraińców, io j  
Białorusinów, 93 T atarów , 57 Kazachów, j s  
Żydów, 39 Uzbeków, 32 Gruzinów, 33 Or­
mian, 32 M ordwinów itd. itd.
. W śród Bohaterów Związku Radzieckiego są 
również Baszkirzy, Czuwasze, Azerbcjdżań- 
czycy, Osetyńcy i inni.

W Y M IA N A  JE Ń C Ó W  M IĘ D Z Y  U S A  
I N IE M C A M I

Radio londyńskie donosi, że z N ew  Yorku
do Marsylii wyrusza szwedzki okręt „Griff- 
holm" z niemieckimi rannym i jeńcami, k tórzy  
m ają być wymienieni na jeńców am erykań­
skich. W ym iana nastąpić ma na terenie szwaj­
carskim

We Włoszech
R O Z R U C H Y  W E W Ł O SZ E C H

R adio londyńskie donosi, że w północnej 
części W ioch, zajętej przez Niemców, w y­
buchły rozruchy. Jak  donoszą z Zurychu, w 
M ediolanie i Bargamo wybuchły strajki. 
Niemcy aresztują setki osób. Radio faszy­
stowskie ogłosiło w związku z tym  2 dekrety, 
które m ają na celu uspokojenie ludności. Mię­
dzy innym i zarządzono rekwizycję wszyst­
kich maszyn, służących do produkcji artyku­
łów żywnościowych.

S T R A J K I  W  P Ó Ł N O C N Y C H  
W Ł O S Z E C H

L O N D Y N , 9. I (Reuter). Korespondent 
„Times‘a“ donosi z Rzymu, że w fabrykach 
amunicji w północnych Włoszech wybuchły 
wielkie strajki. Ośrodkam i tych konfliktów  
z władzam i niemieckimi są Mediolan i T uryn.

ojraiiwulaJAt w dano*m *»■•*

Niemcy systematycznie grabią fabryki w  pół*, 
nocnych Włoszech. M aszyny i sprzęty N iem cy' 
koncentrują w Bolzano przed ich wysłaniem 
do Niemiec.

Niem cy czynią szalone wysiłki, żeby utrzy* 
mać o tw arty  dostęp do przełęczy Brenneru»’ 
mimo ciągłego bom bardowania alianckiego 
lotnictw-a śródziemnomorskiego. Oprócz sprzę­
tu przemysłowego Niemcy starają się prze­
rzucić z W łoch do Niemiec bydio, główni# 
z prowincji Emilii i Wenecji.

S A N K C J E  P R Z E C IW K O  F A S Z Y S T O M
M OSKW A (Polpress). W  Rzymie odbyło aię 

posiedzenie włoskiej R ady M inistrów, na k tó­
rym uchwalono deklarację w sprawie sankcji 
przeciwko faszystom.

Funkcje naczelnego komisarza dla czystki 
zostaną powierzone kolektywnie czterem za­
stępcom naczelnego komisayza, pod kierów-

W -*—. Mbuuzów.



Gwiazdka dla  Ż o łn ie rz a
Sprawo,z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i  C e n t r a ln e g o  K o m ite tu  G w iazdk i

L POWSTANIE KOMITETU 
Reprezentanci społeczeństwa w osobach: dr 

•kreeszewski, inż. Grubecki, mir. Matuszewski* 
pik. Szyr, mjir. Ford, kpt. Groszawa, dr. Chrys- 
tians, ks. Poddębniak, por. Broniatowska, por.

; Kratko, aiostry Szarytki oraz przedstawiciele Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Uniwersyte­
tu im. Marii Ourie-Skłodowskie}, Izby Lekarskiej, 
Izby Rolniczej, Związku Nauczycieli i Rady Zw. 
Zawodowych — zebrali się dnia aj listopada br. 
w celu zorganizowania akcji zmierzającej do ob­
darowania żołnierza polskiego z okazji świąt Bo- 
łego Narodzenia.

Jednomyllnie zdecydowano, że na większą tro- 
®ką należy otoczyć żołnierza frontowego. Dlate- 
r> {eź podarki zebrane od społeczeństwa winno 

'•«ą kierować W zasadzie tylko na front — w wy­
jątkowych wypadkach można nimi obsłużyć miej- 
*°owe jednostki wojskowa.

Polski Czerwony Krzyż, jako organizacja, któ­
ra kieruje akają charytatywną na terenie szpitali* 

itajimie się i tym razem wyłącznie szpitalami.
Utworzono Centralny Komitet Gwiazdki dla 

'Kołnierza, który miał sprawować pieczę nad 
wszelkimi komitetami wojewódzkimi, powiatowy- 
'•ni, miejscowymi, centralizować całą akcję i nada­
wać jej odpowiedni kierunek.

Wyłoniono Prezydium Centralnego Komitetu, 
W skład którego weszli:

Mjr. Stefan Matuszewski, Minister Resortu Inf.
1 Propagandy.

Gen. brygady — Aleksander Zawadzki 
Ks. Infułat — dr. Józef Kruszyński.
Dr. Stanisław Skrzeszewski — kierownik Re­

sortu Oświaty.
Inż. Jan Grubecki — kierownik Biura Kon­

so li przy KRN.
Mec. Ludwik Chrystiana — Prezes PCK. 
Kazimierz Witaszewski — sekretarz Central- 

Komitetu Zw. Zaw.

n. KAMPANIA PROPAGANDOWA 
Mając na uwadze, że akcja Gwiazdki dla Żołnie­

rza winna obąć najszersze warstwy społeczeń­
stwa, rozwinięto kampanię propagandową, 

i a) wydano drukiem
I~ P. Rodzaj druku Sztuk
«. Afisze *o-ooo

!*• U lotki J « - J o o

j J- Instrukcj* *5°
■4* Afisze barwne *4°
tj< Slogan barwny *8o
i b) Prasa
! Chcąc stale i systematycznie Informować społe­
czeństwo o zasięgu akcji oraz podawać regular­
n e  komunikaty, nawiązaliśmy stały kontakt : 
j*£tncą prasową „Polpress". Codziennie dostar­
czaliśmy tej a-gencji materiałów propagandowych

Polski Czerwony Krzyż, k tó ry  podjął akcję 
zorganizowania gwiazdki jeszcze w połowie listo­
pada, opierał swoje prace przeważnie na kołach 
młodzieżowych. Szkolne kola PCK za;mowały się 
zbiórką paczek i przygotowały obchody wigilijne 
dla rannych żołnierzy w szpitalach.

Duchowieństwo zorganizowało tacę na cele Ko­
m itetu Gwiazdkowego w pierwszą niedzielę ad­
wentu.

Młodzież szkolna wykazała wszędzie duże zro­
zumienie dla akcji gwiazdkowej; kosztem niekiedy 
dużego wysiłku zbierała dziatwa szkolna rozmaite 
przedmioty, by z nich zrobić skromną bodaj pacz­
kę. Wśród podarków można było znaleźć: skar­
petki starannie pocerowane, książkę, która była 
kiedyś podarkiem imieninowym itp. Dołączony 
list zawierał opłatek, życzenia świąteczne i zapew­
nienie pamięci przy wieczerzy wigilijnej.

C entralny Komitet Gwiazdki dla Żołnierza sta­
rał się o  skupienie wszystkich wysiłków i nadanie 
im jednolitego kierunku. W  pierwszym rzędzie 
przeciwstawiał się chęci obsłużenia podarkami ja­
kiejś wybrane- jednostki wojskowej. M. in. m u­
siano zwalczyć trudności, związane z separatys­
tycznymi dążeniami poszczególnych komitetów. 
N iektóre występowały z projektam i sprzecznymi 
z ogólnymi założeniami instrukcji.

Centralny Komitet nawoływał do składania da­
rów w naturze i podkreślał to w każdej tnstrukcij, 
jednak z uwagi na zniszczenia materialne, wyrzą­
dzone przez okupanta, trudno było o znalezienie 
ciepłej bielizny itp. i dlatego obok artykułów spo­
żywczych napływała gotówka.

Centralny Komitet otw orzył w Banku Rol­
nym w Lublinie konto N r. i .i i j , na k tóre wpła 
cano ofiary pieniężne w Lublinie i na prowincji.

IV. TRANSPORT 
Najwięcej trudności nastręczał komitetowi brak 

transportu. Jako miejsce zbiórki podarków usta­
lono Wesołą pod Warszawą. Tam  należało od­
wieźć wszelkimi możliwymi środkami transporto­
wymi zebrane w poszczególnych miejscach paczki 

Żdarzało się jednak, że z niektórych punktów, 
zwłaszcza małych, przywożono podarki do Lub­
lina. Musieliśmy więc wystarać się o  lokal i tran ­
sport nie tylko dla naszych lubelskich paczek, ale 
i o  dostarczenie podarków z innych powiatów.

Dzięki zabiegom Komitetu zdobyliśmy kilka 
naście ma-szyn ciężarowych z Intendentury Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego oraz 
od poszczególnych jednostek Wojska Polskiego.

V. REZULTATY KOŃCOW E 
Ogółem wysłano do Wesołej pod Warszawą 

140.000 paczek, z czego Lublin i województwo 
lubelskie około 70.000. Były to przeważnie paczki 
standartowe, zaw:era:ące: słodkie pieczywo, cu­
kier lub cukierki, wędlinę, jabłka lub owoce su­
szone, przybory do pisania, tytoń, papierosy,

W  dniu 9 stycznia b. r. 
częło się plenarne posiedzeń 
Rady Narodowej.

Posiedzenie zagaił ob. Ludwik Czijgała, wi­
ce przewodniczący W R N . W  swoim przem ó­
wieniu wskazał on, że obecnie W R N  przy­
stępuje do ścisłej współpracy z K R N  i Rządem 
Tym czasowym  nad odbudową wolnej, dem o­
kratycznej Polski. Sprawa obrony kraju, o r­
ganizowania now ych kadr oficerskich — to  
najważniejsze zagadnienia chwili obecnej. R a­
dy N arodow e będą również pracowały nad 
rozwiązaniem sprawy aprowizacji, opieki nad 
rodzinam i wojskowymi, szkolnictwa bezpłat­
nego dla szerokich mas społeczeństwa, rozwią­
zaniem kwestii mieszkaniowej i opałowej.

Następnie przemawiał P rezydent Krajowej 
R ady Narodow ej ob. Bierut, entuzjastycznie 
w itany przez zgrom adzonych.

Powołanie Rządu Tymczasowego — powie­
dział ob. B ierut — było aktem  utrw alają­
cym władzę dem okratyczną w wolnej Polsce. 
Było to  zadokumentowaniem wobec świata, że 
Polska, która się tw orzy, będzie inna, niż 
była dotychczas. Dotychczasowe osiągnięcia 
na ziemiach wyzwolonych dowiodły, że naród

P o s i e d z e n i e  W o je w ó d z k ie j  
R a d y  N a r o d o w e j  w  L u b lin ie

■ Lublinie rozpo- < polski — mimo tragedii, jaką przeszedł pod 
ie W ojewódzkiej czas okupacji — jest w swych dążeniach zjed

noczony i stoi zwarcie przy władzy dem okra­
tycznej.

Obecnie przed Radam i N arodow ym i stoi 
ogrom ne zadanie do wypełnienia. Jest nim 
przygotow anie się do siewu wiosennego. Pa­
miętać należy, że musimy wyżywić armię pol­
ską, jak również ludność ziem wyzwolonych. 
D okonana reform a rolna dała bezrolnym  i 
m ałorolnym  własny kawałek ziemi. O dtąd 
pracują oni nie na cudzym, lecz na swoim, 
T rzeba zawczasu zorganizować wczesny za­
siew, zm obilizować liły pociągowe oraz od­
powiednio w ykorzystać narzędzia pracy przez 
odpowiednie zorganizowanie wzajemnej po­
mocy.

Po przem ów ieniu Prezydenta przyjęto ślu­
bowanie nowych członków  W R N  w Lublinie.

Płk. Ochab, podsekretarz stanu w M inister­
stwie Adm inistracji Publicznej, omówił za­
gadnienia administracyjne w  terenie, zaś ob. 
płk. Sidor złożył sprawozdanie z dokonanych 
osiągnięć U rzędu W ojewódzkiego w Lublinie, 
dokonanych w różnych dziedzianch adm inist­
racyjnych i gospodarczych. F.

U$os8żeife pracowników piństwow?ck

I sprawozdawczych z chwilowych osiągnięć, a ta { przybory kosmetyczne, niekiedy cieple skarpetki, 
[•kolei informowała wszystkie pisma na terenach 
(Wyzwolonych. W ytworzyła się dzięki temu pewna 
i rywalizacja między kom itetam i fabrycznymi, szko- 
łami i instytucjami, k tó re ,n ie  chciały być prze- 

jścigniętt w ofiarności. Ukazał się w prasie arty­
kuł wstępny, dwa felietony, kom unikaty i notatki.
\ c) Radio.

^  ramach audycji dla ziem wyzwolonych Cen- 
I Walny Komitet Gwiazdki dla Żołnierza zamieścił 
•krzynkę swoich komunikatów. Polskie Radio na­
dawało 1 razy dziennie wszelkie wiadomości zrwią- 
*ane z akcją. Poza tvm  odczytano kilka okolicz­
nościowych felietonów.

d) Stoisko Propagandowe.

Frzedi
lokalu sklepowym przy ul. Krakowskie

Imieście 70 otworzyliśmy stoisko, które 
.•pełniło rolę magazynu podarków i propagowało 
;**le Gwiazdki dla Żołnierza. W itryny udekorowa- 
'e e makietami, dw ukrotnie zmienianymi, przycią­
ł b y  ■wzrok przechodniów. W nętrze poza deko- 
jr*Q)ą artystyczną mieściło ofiarowane paczki oraz 
ruchom e tablice diogramów, obrazujących w vie 
napływających darów z powiatów województwa
lubelskiego.

«) Film.
i W ytwórnia filmowa Wojska Polskiego dokonała 

T2Ŝ ° 'e Powszechnej nr. 6 w Lublinie zdjęć, 
r~tóre przedstawiają moment przynoszenia podar­
ków przez dziatwę szkolną. Filmowano także 
*toiska,złożone w nim dary, oraz fragment skła­
dania paczek. Oba fragmenty mają być um irticzo- 
ne w najbliższym dźwiękowym tygodniku aktual­
ności.

HI. AKCJA ZBIÓRKOWA 
Na terenie każdej szkoły, fabryki, organizao! 

jpoktyerne', instytuc:i, Związku Zawodowego, 
^ w s ta ły  komitety lokalne. W  niektórych miejsco- 
,Wośc:ach, np. na Pradze istniały obywatelskie ko- 
j nutety domowe i te podlegały kom itetowi miej- 
jłoowemu.

Istniejące w wielu miastach Towarzystwa Przy- 
jjactół Żołnierza zajęły się samorzutnie akcją 
gwiazdkową jeszcze przed utworzeniem kom ite­
tów gwiazdkowych. Towarzystwa te  podporząd­
kowały się instrukc om Centralnego Komitetu, a 
w wielu wypadkach, zwłaszcza tam, gdzie nie do­
tarła na czas wiadomość o scentralizowanej akcji, 
działały samodzielnie i wywiązały się zadawal- 
ttiająco 1 powziętego zadania.

swetry, rękawiczki, bielizna, ręczniki, chustecz­
ki. Każda paczka zawierała list do żołnierza. Poza 
tym  przesłano artykuły luźne: wódka około 8jo 
litrów, cukierków około 1000 kg, cukru około 
71® kg.

W  ogólną liczbę paczek nie wchodzą te, k tó ry ­
mi Komitety w rozmaitych miejscowościach ob­
dzieliły swoje jednostki garnizonowe.

Centralny Komitet za:mował się przydziałem 
paczek jednostkom wojskowym w Lubhnie. N ie­
zależnie od akcji PCK przydzielono szpitalom i 
nahardzie; potrzebującym jednostkom wojskowym 

Lublinie artykuły spożrwcze. Rozdzielono: 770 
bułek, 400 kg cukru, ('O  kg mąki, a j2  litrów 
wódki, 126 kg cukierków itd.

ty7e wszystkeh szpitalach odbyła się staraniem. 
PCK Wieczerza Wigilijna, utrzym ana w serdecz- 
nvm nastroju. Centralny Komitet wyasygnował 
na ten cel, jako subsydium dla PCK, jo.000 zł.

Na koncie bankowym znajduje się w obecnej 
;hwi!i 685.830 zł.

Akcja gwiazdkowa w wielu miejscowościach je­
szcze się nie zakończyła. Datki pieniężne ł poda- 
-unki dla żołnierzy napływają jeszcze ciągle nie- 
nrzerwanym potokiem.

LUBLIN, (Polpress). Ukazał się w  druku 
N r. 16 „D ziennika U staw " Rzeczypospolitej 
Polskiej przynoszący dekret Polskiego Kom i­
te tu  W yzwolenia Narodowego z dnia *9-50 
grudnia 1944 r. o tymczasowym uregulowa­
niu uposażeń pracow ników  państw owych.

D ekret ten ustanawia uposażenia funkcjo- 
naritiszów państwowych, sędziów, asesorów, 
aplikantów  sądowych, prokuratorów , pracow ­
ników zakładów, przedsiębiorstw  i instytucji 
państwowych, k tó rych  stanowisko służbowe 
ma charak ter publiczno-praw ny, zgodnie z 
postanowieniam i przepisów, obowiązujących 
w dniu i września 1939 roku.

D ekret ustanawia dodatek wojenny do upo­
sażeń, pozatem  dodatek wojenny do dodatku 
funkcyjnego i służbowego.

A rt. 2 dekretu ustala progresywny dodatek 
wojennv do zasadniczego uposażenia miesięcz­
nego. T ak  np. dodatek ten do uposażenia do 
100 zł. wynosi 300 zł., do uposażenia od 
100— 130 zł. — 325 zł., od 130 do 160 zł. — 
350 zł. itd .; p rzy  uposażeniu najwyższym 
2000 zł. dodatek ten wynosi 900 zł.

Uposażenie sędziów i p rokura to rów  podzie­
lono na cztery grupy.

Rów nież dodatek w ojenny do dodatku 
funkcyjnego i służbowego jest progresywny. 

;Np. p rzy  dodatku funkcyjnym  od J do 20 
zł. wysokość dodatku wojennego wynosi 100 
zł. itp. P rzy  najwyższym dodatku funkcyj­
nym 9 jo  zł. dodatek w o’enny wynosi 600 zł.

Prócz tego w p ro w  "ły n o  dodatek rodzinny 
w wysokości ico  zł. na każdego członka ro ­
dziny.

Przepisy tego dew ‘u nie mają zastosowa­
nia do uposażenia wojska i służby bezpieczeń­
stwa.

D ziennik ten  przynosi dalej dekret o ty m ­
czasowym unorm ow -niu  stosunku służbowego 
i zaszeregowaniu funkcjonariuszów państw o­
wych.

A rt. 1 tego dekretu głosi, i e  stosunek służ­
bowy i zasady zaszeregowania funkcjonariu- 
szów, sędziów w sądownictw ie powszechnym 
i adm inistracyjnym , p roku ra to rów  ora* ase­
sorów i aplikantów  sądowych, a nadto  pra-

PRZEDŁUŻENIF. SPRZEDAŻY 
N A  K A RTK I

W ydział Zaopatryw ania kom unikuje, t t  
sprzedaż artykułów  kartkow ych w- sklepach 
rozdzielonych na kartk i z miesiąca grudni* 
przedłuża się do dnia i j  stycznia 194J r.

Ślubawaire siudsnliur na uniwersytecie
Dnia 9-go lutego b. m. o  godzinie 10-tej rano 1 Po odśpiewaniu hym nu państwowego, nastąpiło

odbyło się uroczyste ślubowanie studentów wszy­
stkich wydziałów uniwersytetu iim. Curie Skło­
dowskiej wobec rektora i zebranych profesorów 

Do młodzieży akademickiej przemówił rektor 
uniwersytetu tow. prow. Raabe, przedstawiając 
cel i zadanie uczelni, oraz jej organizację wew­
nętrzną. Autonomiczny charakter uniwersytetu 
wynika z samego rodzą u  pracy w nim, pracy k tó ­
rej głównym warunkiem jest zapewnienie nieza­
leżności nauce, szukanie rzetelnej wiedzy i jedno­
cześnie rozwijanie wartości społecznych wśród 
uczących się. Zdobyta wiedza służyć ma dobra 
ogólnemu państwa. R ektor, dziekani, rady wy­
działowe i studenci tworzą całość uniwerayteckiej 
republiki.

Powsta ące już teraz na terenie uczelni organi­
zacje naukowe, ideowo-polityczne i pomocy brat­
niej — podporządkowują ceł swej pracy celowi 
naczelnemu, jakim jest służba dla państwa — po~ 
wiedli*’, .ow. pro*. K»aba.

ślubowanie.
W  uroczystym nastroju składali studenci przy­

rzeczenie, że strzec będą honoru i godności uozel- 
ni, dokładać wszelkich starań dla podniesienia 
s- wiedzy, „w głębokim przeświadczeniu, ie  
c. :ić to  będą dla dobra odrodzonej Ojczyzny, 
jej rozkw itu i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej".

A potem  popłynęła znana, ulubiona pieśń stu­
dentów „Gaudeamus igitur".

Słuchaczka uniwersytetu, z-ca sekretarza CK. 
Mł. TUR-a tow. Ogrodzińska — w imieniu 
wszystkich uczących się złożyła gorące podzięko­
wanie profesorom za trud, wyraziła powszechny 
entuz azm i radość kolegów na widok, jak z każ­
dym dniem przybywają urządzenia, książki, przy­
rządy — to wszystko 00 potrzebą? jest ludziom, 
chcącym rzetelni* poświęcić się nauce.

% D.

cowników przedsięborstw , zakładów i insty­
tucji państwowych, k tó rych  stosunek służ­
bow y ma charak ter publiczno - praw­
ny, powracających lub zgłaszających się 
ponownie do służby — regulują prze­
pisy, k tó re  obowiązywały w dniu 1 wrześni* 
1939 roku.

Przepisy tego dekretu  nie dotyczą w e s k i ,  
profesorów, pom ocniczych sił naukowych w 
państwowych - szkołach akademickich i nau­
czycieli, służby bezpieczeństwa publicznego, 
w tym  Milicji Obywatelskiej, Straży W ięzien­
nej i Granicznej.

Doniosłe postanowienie zawiera art. 1 de­
k re tu , głoszący, że funkcjonariuszowi pań­
stwowemu, k tó ry  w okresie od 22 iipca 1944 
r. do dnia wejścia w  życie dekretu zgłosi! się 
ponownie do służby państwowej i został do 
niej przyjęty, zalicza się czas służby do dnia 
1 września 1939 roku.

A rt. 6 gł.osi, że w  ciągu roku od daty wej­
ścia w życie tego dekretu, właściwa władza 
naczelna może zmienić grapę uposażenia i sta­
nowisko służbowe, przenieść w stan spoczyn­
ku lub zwolnić ze służby funkcjonariusza, bez 
zachowani* w arunków  i term inów  przewi­
dzianych w odnośnych przepisach służbo­
wych, przyczem zwolnienie ze służby może na­
stąpić po uprzednim  j-miesśęcznym wypo­
wiedzeniu.

A rt. 8 głosi, że władełwa władz* naczelna 
może w ciągu 3»ch la t:

a) zaliczyć funkcjonariuszów państwowych 
do wyższych kategorii i grpp uposażenia bez 
względu na posiadane wykształcenie,

b) uwolnić od składania egzaminów urzęd­
niczych.

W  końcu „D ziennik" ten przynosi rozpo­
rządzenie o  ustaleniu grup uposażenia dla sta­
nowisk we władzach, urzędach, zakładach i 
instytucjach państwowych.

Wielkie niedole
malutkich polityków

W ielkie kłopoty ma Powiatowa Rada Na­
rodowa w  Węgrowię. N iek tórzy  członkowie 
jej  — powodowani patriotyzm em  lokalnym , 
zapragnęli swe miasto rodzinne uczynię co 

*m jm n ie j tak tlawne, jak okrzyczane niegdyś.*' 
Capowice. 1

M edytowali więc, medytowali... aż w ym y-  j 
jlili. W ystosowali pismo do Sądu Grodzkiego | 
w  Węgrowie, podpisane przez  „samego“ Prze-, 
wodniczącego, w  którym  żądają usunięcia I   ̂
zajm owanych stanowisk wszystkich pracow- j 
n ików  państwowych i samorządowych, którzy  
nie należą do... jednego ze stronnictw poli­
tycznych, współpracujących z Rządem ,.Bez’ . 
partyjność — to partia polityczna reakcji“ — j 
wołają wielcy politycy węgrowscy. (

Jeśli ty lko  Powiatowa Pads Narodowa w  
W ęgrowie będzie w  interesie obyw ateli w yko­
nywać sprawnie powierzone jej funkcje, to 
zadanie jej już  •będzie można uznać za spcl- 
nione. N iechaj węgrowska Rada Narodowa, 
miast dbać o przekonania polityczne pracow-  ̂
ników  państwowych i samorządowych postara 

raczej, aby byli oni zaopatrzeni w  żyw -
7 .  * - J . .  .  .  . .  .  a / m  L

Się ~ j ~  - - . f ,
ność, opal, odpowiednie mieszkanie, szkło do 
okien, aby mieli zorganizowaną stolowkę, al­
bowiem według otrzym anych przez nas wia­
domości sp raw i te są k h  największą bolączką.

A  „sny o potędze“ Trzmvodniczacogo Rady  
Narodowej w  W ęgrowie —  traktować na ie iy , 
jako zw ykłą... megalomanią. ( W



sir. <

Piękna karta dzielić szkolnictwa polskiego
Gdy -wojsk* niemieckie wkroczyły w 1939 

foku n* terytorium polski, * w ślad z* nimi 
zjechało gestapo, oraz oddawna przygotowane 
kadry urzędników okupacyjnych, wydawało 
aię przez jakił czas, ie  polityka zaborców w 
•tosunku do szkolnictwa polskiego ma pewne 
cechy niezdecydowania i chwiejnoścL

V  Warszawie aresztowano w pierwezych 
dniach października znaczną, składającą się 
z przeszło *00 osób, grupą nauczycieli i profe­
sorów, których umieszczono na Pawiaku ł 
traktowano jako zakładników. Po pewnym 
czarie wypuszczono prawi* wszystkich. Przed 
zwolnieniem przemówił do n sączy cieli i księ­
ży, zebranych na korytarzu więziennym nie­
jaki dr dr Otto („zweimal doctor" jak sam 
skromnie podkreślił), oświadczając, łft Polska 
będzie miała z woli Hitlera autonomią, nau­
czyciel* zai mają się poświęcić pracy pedago­
gicznej, nie mieszać się do polityki i powró­
cić do szkół, które wnet będą uruchomione t 
otoczone specjalną opieką.

W  październiku tegoż roku szkoły łrednie 
W  Warszawie i gdzieniegdzie na prowincji 
Zostały przez nauczycielstwo uruchomione za 
milczącą zgodą władz, lecz po trzech tygod­
niach nauki zajęci* zawieszono — a i  do od­
wołania. Reakcją nauczycielstwa było natych­
miastowe częstokroć wprost na ulicy przed 
zamkniętymi drzwiami szkoły dokonane, zor­
ganizowanie kompletów tajnego nauczania.

W ciągu roku szkolnego 1 9 3 9  «— 4 0  sytu­
acja całkowicie się wyjaśniła. Definitywne 
zamknięcie szkół wyższych oraz średnich 
ogólnokształcących stało się faktem dokona­
nym. Tak zwane kursy przygotowawcze do 
szkół zawodowych, przeznaczone dla byłych 
uczniów szkól średnich, pozostawały przez 
jakiś czas jedyną tolerowaną namiastką gim­
nazjów, gdzie młodzież, która naukę rozpo­
częła przed wojną, mogła w tempie przyśpie­
szonym i według okrojonych programów nau­
kę gimnazjalną zakończyć.

Zamknięto szereg prywatnych szkół pow­
szechnych * w pozostałych publicznych wy­
rugowano z planu nauki historię i geografię, 
programy zaś innych przedmiotów odpowied­
nio zmieniono, konfiskując jednocześnie 
znaczną ilość „aicbezpieczych" podręczników. 
Miało się więc utrzymać jedynje odpowied­
nio okrojone szkolnictwo powszechne oraz 
szkoły zawodowe, ,

Szkoły prywatne zawodowe zaczęto rów­
nież likwidować, tak ie  ni* pomogło „prze­
malowanie" gimnazjów ł liceów ogólnoksztd- 
cących na szkoły mechaniczne, rolnicze lub 
rybackie. Ratując warsztaty pracy pedago­
gicznej, dyrekcje szkół ubiegały się o  przeję­
cie tych zakładów przez państwo lub zarządy 
miejskie i szukały wszelkich możliwych Spo­
sobów obejścia zarządzeń władz zaborczych. 
Przy Warszawskim Zarządzie Miejskim pow- ‘ 
stała sieć szkól zawodowych oraz tak zwa­
nych „szkół obowiązkowych" o charakterze 
dokształcającym. Celem tych szkół w rozu­
mieniu Magistratu i nauczycielstwa było umo­
żliwienie oddziaływania wychowawczego na 
młodzież w skromnym chociażby zakresie, 
oraz ratowanie uczniów i nauczycieli przed 
wy wiezieniem do Niemiec. Zyskując dzięki 
i czy 1 godzinom lekcyjnym tygodniowo w  
taniej szkole dowód zatrudnienia, nauczyciel 
mógł się całkowicie poświęcić tajnemu nau­
czaniu.

Programy szkół zawodowych, oraz metody 
nauczania narzucone przez okupantów zmie­
rzały do tego, by wychować fachowców, poz­
bawić wszelkich wiadomości ogólnych i stwo­
rzyć w ten sposób kadry ślepych wykonaw­
ców rozkazów przedstawicieli Herrenv<ąlku‘u. 
Gdyby Niemcom udało się przeprowadzić swe 
zamierzenia, pięcioletni okres okupacji stwo-

Nauka była rozprosvooa w skutek działań wo 
jennych. Zmuszona częstokroć do zarobkowa­
nia młodzież w znacznej mierze znalazła się 
poza nawiasem nauki, bądź też w obawie 
przed represjami zapisywała się do szkól 
oficjalnych. Sytuacja materialna nauczyciel­
stwa była nieraz rozpaczliwa, a przedłużając* 
*ię wojna i sukcesy Niemców odbierały słab­
szym jednostkom wiarę w celowość dalszej 
pracy. Dzięki jednak ofiarnej współpracy nau­
czycielstwa, młodzieży i rodziców, oraz przy 
wydatnej pomocy całego społeczeństwa, wśród 
którego zrozumienie tajnej nauki wzrastało 
w mutrą jsj maero jâ  suueąpfta pewna orgaai- 
tacyjna w a b ly s k  uooi&wiająca skuteczną 
pracę. Utworzyły sic sw a m  grupy młodzieży, 
skupiające się dokoła swych wychowawców, 
naucsycieK, uczniowie zaczęli uciekać ze szkół 
oficjalni* uznanych, ale źle uczących, szkoli 
powszechna stworzyła podstawę rekrutacyjną.

Tajne nauczanie stało się instytucją niezbęd­
n y  uznaną w społeczeństwie i, jak na to po­
zwalały warunki, doskonal* zorganizowaną. 
Do przezwyciężenia pozostawały nieuniknio­
ne przeszkody, które istniały od samego po­
czątku — bezlitosne prześladowanie przez 
zaborców, brak lokali, pomocy szkolnych, 
podręczników ora* trudności pracy wycho­
wawczej z młodzieżą, demoralizowaną przez 
iyći* ulicy, rozkrzewiony paskarski handel i 
powszechną korupcję.

Ryzyko, ponoszone przez wszystkich ucze­
stników tajnego nauczania, było wielkie. W y­
padki wymordowania lub wywiezienia ca­
łych kompletów nie były rzadkością. Lista 
ofiar tajnego nauczania — nauczycieli i ucz­
niów — wzrastała z miesiąca na miesiąc. Nie 
odstraszało to jednak nikogo. Nauczycielstwo 
widząc owocność swej pracy, ofiarnie naraża­
ło się na niebezpieczeństwo, zachęcane przez 
postawę młodzieży, która zrozumiała, ze — 
„mimo wszystko, trzeba się uczyć", która po­
ważnie traktowała oceny, notowane szyfrem

na „kart*Kiszkach", Mumie prsysaewaa* ma­
tury, decyzje potajemni# zbierających się rad
pedagogicznych. Dla wazyetkxh uczestni­
ków tajnej nauki godziny spędzone wspólnie 
— w zimnych i ciasnych pokoikach pryw at­
nych przy świetle kopcącej świeczki hsb kar- 
bidówki, wśród cichej rozmowy, jednocześni* 
przy nasłuchiwaniu, czy ni* słychać ciężkich 
kroków na schodach — pozowaną aa  za was* 
niezapomniane.

Chodzi o to, by aa pomniało o  minionym o- 
kresic tajnej nauki także całe społeczeństwo. 
Bo dziej* tajnego nauczania za okupacji nie­
mieckiej, to dowód iywousośa aanM ł kultu­
ry polskiej, *0 epopea wałki żywotnych sił 
szkolnictwa z barbarzyńskimi niszczycielami 
kultury. Okres tajnej nauki pozostawi jśo so­
bie ślady ni* tylko w parowca jej uczestników. 
Spuścizna jego wchodzi jako ważny czynnik 
w życie kulturalne odrodzonej Polski. W szko­
łach wyższych lawy studenckie, a nawet kad­
ry asystenckie zapełniają się tymi, którzy wie­
dzę swą zdobyli drogą tajnej nauki. W szko­
łach średnich — jak o tym świadczą liczne 
głosy nauczycielskie — młodzież, która prze­
szła przez tajną naukę, pomimo pewnych bra­
ków naukowych, stanowi w klasach tę grupę, 
na której nauczyciel może najpewniej się w 
swej pracy oprzeć.

O minionym okresie tajnej nauki należy 
pamiętać, jego męczenników uczcić wspomnie­
niem, dzielnych uczestników otoczyć szacun­
kiem. Całe społeczeństwo powinno się przy­
czynić do upamiętnienia życia i walki szkoły 
podziemnej przez zebranie jaknajbardziej 
kompletnych materiałów — dokumentów, no­
tatek, wspomnień o tajnym nauczaniu.

Przyszły historyk znajdzie wśród tych ma­
teriałów dowody wielkiego poświęcenia, mę­
stwa, wytrwałej pracy i niezachwianej wiary 
w trwałość i ostateczne zwycięstwo nieprze­
mijających wartości kulturalnych.

Wi. Michajłow

Ż y c ie  o r g a n iz a c y jn e
WIEC W  EE JO W CU

W  niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się w Re­
jowcu zgromadzenie publiczne PPS, na któ­
rym było obecnych około 300 osób.

Zgromadzani* zagaił przewodniczący Komi­
tetu Miejscowego PPS tow. Resert, powołując 
do prezydium tow. tow. Rajcherta, przewód. 
Koła PPS w fabryce cementu i Krochmalskie- 
go, przewód. Koła PPS w cukrowni, po czym 
udzielił głosu posłowi PPS do KRN tow. mgr. 
Piaskowskiemu.

Tow. Piaskowski w blisko a godzinnym 
przemówieniu przedstawił walkę PPS o prawa 
i wolność robotników i chłopów w ciągu 
f i  lat jej istnienia, zadanie Partii w chwili 
obecnej, konieczność wspólnego z partiami de­
mokratycznymi odbudowywania i przebudo­
wania państwowości polskiej na tych zasa­
dach, jakie przyjął za cel Tymczasowy Rząd 
Narodowy w Lublinie.

Mówca w  ostrych słowach potępił szkodli­
wą działalność tzw. „rządu" pp. Arciszew­
skiego, Berezowskiego, hr. Tarnowskiego i 
S-ki w Londynie, wykazując jego duchową 
łączność Z rządem przedwrześniowym, który 
doprowadzi! Polskę do katastrofy, a lud pol­
ski do pięcioletniej mordowni.

Następnie zabierali głos ob. Kiciah i tow. 
Michalik, którzy poparli wywody mówcy. 
Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i „Roty" oraz 
okrzykami na cześć Tymczasowego Rządu, 

 _______ _ f ^ ______  ____  Prezydenta KRN, Premiera, Naczelnego Do­
ny łby wyrwę w naturalnym i ciągłym pro- < '.wódcy 1 potępiającymi klikę emigracyjną.
Cesi* tworzenia kadr świadomej, należycie wy­
chowanej i naukowo przygotowanej młodzie­
ży, której lata wytężonej pracy pedagogicz­
nej nie zdołałyby obecnie wypełnić.

N a szczęście reakcja społeczeństwa była 
zdrowa i zdecydowana. Posyłanie dzieci do 
szkół oficjalnych dla uzyskania wymaganej 
legitymacji coraz większe rzesze rodziców 
traktowały jako zlo konieczne, szukając jed­
nocześnie dla nich innych możliwości kształ­
cenia się.

Tajne nauczanie, zapoczątkowane w 1939 r., 
rozwija się stopniowo i znaczenie jego w zra­
sta z roku na rok. W szkołach oficjalnych 
powstają z biegiem czasu klajy, gdzie przera­
bia się przedmioty gimnazjalne i licealne we­
dług przedwojennych programów, niektóre 
szkoły zawodowe prowadzą tanią naukę o cha­
rakterze ogólnokształcącym; dla uczniów szkół 
trzymających się spaczonego i narzuconego 
przez okupanta programu tworzy się specjal­
ne uzupełniające komplety „kadłubkowe". 
Liczne rzesze młodzieży uczęszczają na kom­
plety, prowadzone przez dyrekcje i nauczy­
cieli zlikwidowanych gimnazjów i liceów. 
Stanowią one trzon tajnej nauki.

W  pierwszym roku okupacji a częściowo i w 
drugim jeszcze sytuacja tajnego nauczania by­
ła niezwykle trudna. Zamierzenia nauczyciel- 
r r a  ai* zawsze znajdowały zrozumienie,

Po południu tcrw. Piaskowski odbył kon­
ferencję organizacyjną z członkami Komite­
tu  PPS oraz rozmowy z przedstawicielami 
nauczcielstwa i miejscowej inteligencji w spra­
wie uruchomienia w Rejowcu Oddziału 
TUR-a.

P IE R W S Z A  K O N F E R E N C JA  
O R G A N IZ A C Y JN A  

O RG . M Ł O D Z IE Ż Y  T U R

Ogólno-Krajowa Konferencja Organizacyj­
na Org. Młodz. TU R odbędzie się w Lublinie 
w dniach 11 i iz-ego lutego 1945 roku.

Na konferencję winni przybyć: a) członko­
wie Komitetu Centralnego; b) delegaci 'Wo­
jewódzkich Komitetów w liczbie od 1— 5-ciu 
na województwo; c) po jednym delegacie z 
każdego Powiatowego Komitetu i każdego 
Kola Miejscowego.

Delegaci winni przywieźć ze sobą: a) spra­
wozdanie pisemne z dotychczasowej działal­
ności Komitetu (Zarządu); b) spis członków 
oraz nadesłane dotychczas deklaracje człon­
kowskie; c) preliminarz budżetowy na pierw­
szy kwartał 1943 r. i sprawozdanie finansowe 
za rok 1944.

Delegaci po przyjeździe do Lublina zgła­
szają się do Sekretariatu K. C. Org. Młodz. 
TU R ul. Kołłątaja 1 (I-sze piętro), tel. 12-49.

W ALNY ZJAZD DELEGATÓW  ZZK
Główna Komisja Organizacyjna Związku 

Zawodowego Pracowników Kolejowych R  P. 
podaje do wiadomośmi Kół Miejscowych!
Ż* w dniu tą i i j  stycznia 194 j roku odbę­
dzie się w Lublinie Nadzwyczajny Walny 
Zjazd Delegatów Kół Z. Z. K. s terenów wy­
zwolonych.

Koła miejsoow* po załatwieniu formalności, 
w sekr. Zjazdu przy uL Wyszyńskiego 14 
w gmachu Dyrekclł Kolejowej, będą mogli 
wziąć udział w obradach o godz. 1*. Dele­
gaci otrzymują pełne dwudniowe wyżywienie 
i noclegu

Na podstawie przedłożonych mandatów, 
wystawionych przez Zarząd Kół, delegaci 
uzyskują od właściwych DOKP bezpłatne bi­
lety przejazdowe • względni* środki lokomo­
cji.

M ŁODZI ID Ą
Ukazał «ę nr. i-ezy ,.Młodzi Idą", organ 

Komitetu Centralnego Organizacji Młodzieży
TUR.

Na treść numeru składają eięi artykuł prog­
ramowy p. t. „Droga Młodzieży , -aktualne 
a r t y k u ł y  np. „Młodzież na front", społeczne 
(„Walka z łazikowitwem"), rzeczowy arty­
k uł  spółdzielczy („Nowe drogi spółdzielczoś­
ci"), bogata kronika wydarzeń, jak również 
kronika organizacyjna. Numeru dopełnia kon­
k u r s  na „Wspomnienia z konspiracji".

Wszystkich członków, jak również y m p a  
tyków TUR-a wzywa redakcja do współpracy 
przez nadsyłani* korespondencji, artykułów 
itd.

Adres redakcji LubHn, *L Kołłątaja N r, 1
(1-sze piętro), tel. 11-49-

/  UM OW A ZBIOROW A
Podpisana została w Lublinie umowa zbio­

rowa pomiędzy Związkiem Zawodowym Ro­
botników Przemysłu Spożywczego, oddział 
gastronomiczny a Stowarzyszeniem Kupców 
Polskich, sekcje restauratorów i kaw-iarzy. 
Umowa obejmuje szereg punktów regulują­
cych plącę kelnerską, któta dosięgać będzie 
i j  zł. dziennie wraz z całkowitym wyżywie­
niem, oraz rozstrzygnięto kwestię ftroju kel­
nerskiego, który stanowić ma biały czysty k.- 
tel. Pracowników obowiązuje ośmiogodzinny 
dzień pracy.

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I
Wydział Autotransportu przy Prezydium 

Rady Ministrów poszukuje: 1) Szoferów,
2) mechanników, j)  ślusarzy, 4) elektrotechni­
ków.

Zgłaszać się do Wydziału Autotransportu, 
ul. Spokojna 4 — boczny, budynek codz.cn- 
nie w godz. 10 — xz-

TECHNICY I MONTERZY
do robót liniowych oraz elektromonterzy- 
instalatorzy potrzebni do stałej pracy w Pol­
skim Radio. Zgłaszać się w Sekretariacie P. R. 
Krakowskie ńi, pokój jo

Zasady socjalizmu
lii. Walka klas

Materialistyczn* ujmowani# historii przei 
Marksa - Engelsa polega na stwierdzenia 
(patrz poprzedni odcinek „Zasad Socjalizmu"), 
i# układ etoeunków ekonomicznych, a w.ęe 
stosunki produkcji 1 srymiany, jeet podstawą 
istnienia danego ustroju społecznego, a 1 chws­
ią. gdy zmieniają się te stosunki ekonomiczne, 
dany ustrój tra d  rację bytu, ulega zmiaolfc 
Dziej* nę to pod naporetn nowych kit* spo­
łecznych, które powstają na skutek nowych 
warunków ekonomicznych.

Badająe dzieje ludzkości Marks i Engeil
stwierdźJi, ie  „Historia wszelkiego społeczeń­
stw* dotychczasowego jest historią walk kla­
sowych. Wolny i niewolnik, patrycjusi i ple- 
beju*z, p*n feudalny l chłop — poddany, maj. 
ster cechowy i czeladnik — krótko mówiąc, 
ciermężyciel* i uciemiężeni — pozostawali w 
stałym do siebie przeciwieństwie, prowadzili 
nieustanną, to ukrytą, to jawną walkę — wal­
kę, która za każdym razem kończyła się re­
wolucyjnym przekształceniem całego społe­
czeństwa lub też wspólną zagładą walczących 
klas. Nasza epoka, epoka burżuazji, wyróżni* 
się jednakie tym, że uprościła przeciwieństw* 
klasowe. Cale społeczeństwo rozczepia się 
coraz bardziej i bardziej na dwa wrogi# obozy, 
na dwie wielkie, wręcz przeciwstawne tobie 
klasyi burżuazje 1 proletariat" fijdanłfes* 
komunistyczny").

Powstanie ustroju kapitalistycznego przed­
stawiają nam Marks i Engels następująco! 
„Odkryci* Ameryki 1 drogi morskiej doókoł* 
Afryki otworzyło przed rosnącą burhiazją i 
nowe tereny. Rynek wschodnio-indyjski | : 
chiński, kolonizacja Ameryki, wymiana z ko­
loniami, pomnożenie środków wymiany |  
w ogóle towarów wywołały nieznany nigdy 
prze„ tym rozkwit handlu, żeglugi, przemysłu, 
a tym samym spowodowały szybki rozwój 
czynnik* rewolucyjnego w rozpadającym rsą 
społeczeństwie feudalnym. Dotychczasowy 
feudalny, czyli cechowy (rzemieślniczy — 
St. P) sposób produkcji przemysłowej ni* wy. 
starcza! już do zaspokojenia wzrastającego 
wraz z nowymi rynkami zapotrzebowani*, 
Miejsce jego zajął przemysł rękodzielniczy. 
Majstrowie cechowi zottali wyparci przez 
przemysłowy stan średni, podział pracy po­
między rozmaitymi korporacjami cechowymi 
(.zemiosla—St. P.) u«ąpi miejsca r  odziałowł 
pracy wewnątrz poszczególnego warsztatu. Al* 
wciąż rosły rynki, etal* wzrastało zapotrzeb*- 
v. —ie, prze... s’ rękodzieln.czy rówme* już ni* 
wystarczał. W óirczu  par* i maszyna zrewo­
lucjonizowały produkcję przemyzłową. Miej. 
see przemysłu rękodzielniczego zajął nowocze­
sny wielki przemysł, miejsce przemysłowego 
stanu średniego zajęli przemysłowcy — milio- | 
nerzy, dowódcy całych armii przemysłowych, 
współcześni burżuje. Widzimy ia  tym, że 
współczesna burźuazja jest n tworem długie.) 
go procesu rozwojowego, szeregu przewrotów 
w sposobie produkcji i wymiany.

Engels w cytowanej już przeze omie prany 
p. t.: „Rozwój socjalizmu od utopii do new* 
ki", tak reanimuje: „materialistyczn* pojmo­
wanie dziejów wychodzi z założenia, że pod­
stawą wszelkiego ustroju społecznego jeet pro. 
dukcja, a obok produkcji — wymiana jej wy. 
tworów, że w każdym społeczeństwie wyetą- 
pującym na widownię dziejową, podział pro­
duktów a wraz z nim zróżniczkowanie spo­
łeczne na klasy i stany, zależy od tego, co I 
jak się produkuje 1 jak się wymienia prod uh-

mgr. k  Piaskowski

ARCHIWUM TAJNECO NAUCZANIA

Doceniając w całej rozciągłości bohater­
ki# poświęcenie wszystkich uczestników taj­

nego nauczani* — nauczycieli, rodziców i 
młodzieży — jak również znaczeni* pięcio­
letniej tajnej nauki dla teraźniejszości I przy­
szłości szkoły polskiej, Ministerstwo oświaty 
utworzyło Archiwum Tajnego Nauczani*. 
Chodzi nie tylko o zebranie danych urzędo­
wych i statystycznych, .lecz również o swo­
bodne wypowiedzenie się uczestników tajne­
go nauczania, o zebranie materiału histo­
rycznego, mogącego posłużyć z* podstawę 
do monograficznego opracowania dziejów 
pięcioletniej tajnej nauki w Polsce.

Ministerstwo Oświaty zwraca się z apelem 
do wszystkich osób, zarówno uczestników 
:ak i świadków, o nadsyłanie posiadanych 
przez siebie danych, materiałów, wspomnień, 
a nawet luźnych uwag i notatek o tajnym 
nauczaniu pod adresem: Lublin, mL 11 lip- 
' % 4, M’nisterstwo Oświaty — Archiwum 
Tajnego Nauczania.

1 n # ^  1 a l"  '

Renaktor: Jan Dąbroanki.
Pierw tta Drukarnia Pa^strvoit < v  LnbRnł&


